
Już wybrano 
delegatów 
na Zlot
Pojadą też Uba 
i  Rosadziński
4 *rT¥SIĘCY MŁODZIEŻY 
A szczecińskiej biorącej
udział we współzawodni­
ctwie pfzedzlotowym w za­
kładach pracy, instytucjach 
i szkołach wybrało już swoich 
delegatów na Zlot Młodych 
Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej. Ponad 
700 delegatów z zakładów pra 
cy i instytucji reprezentować 
będzie pracującą młodzież 
Szczecina na Zlocie. Uczelnie 
wyższe wybrały 61 delegatów, 
a szkoły zawodowe i ogólno­
kształcąca 108 — przodowni­
ków nauki i pracy społecznej.

Młodzież szczecińską, wybra­
ła delegatami także swoich 
przyjaciół niemieckich — człon 
ków FD.T. Ze szczecińskiego 
Niemieckiego Domu Kultury 
pojedzie na Zlot 5 delegatów.

Wśród szczecińskich dele­
gatów znajdują się tacy mto 
dzieżowcy jak znany przodom 
nik pracy . z zetempowskiej 
budowy na Drzetowie przy 
ul. Willowej — MARIAN  
UBA, którego zobowiązania 
zlotowe znacznie przyspieszą 
termin oddania do użytku 
mieszkań stoczniowcom szcze 
cińskim.

Pojedzie także na Zlot 
JERZY ROSADZIŃSKI 
elektromonter I I  zespołu 
ZBM — pierwszy robotnik w 
Szczecinie, który wykonał 
już zadania Planu 6-letniego.

(jm)

CZY pan nie zdaje sobie 
sprawy z tego, że jadąc na­
rów erze i trzymając się jedno­
cześnie poręczy tramwaju o 
mało nie znalazł się pan pod 
kolami mijającego samochodu?

Na razie p. Janusz Komicz 
żarn. ul. Boi. Śmiałego Al/7 za 
trzymany podczas kontroli ru­
chu w ubiegłą środę płaci man­
dat karny, a w przyszłości bę­
dzie już chyba wiedział. że 
przepisy drogowe należy prze­
strzegać przede wszystkim dla 
własnego bezpieczeństwa.

(Patrz reportaż na str. 5)

MIECZYSŁAW Blaszczuk z 
Państw. Liceum Ogrodniczego 
w Zdrojach zam. ul. Bat. Chłop 
skich 118, ściągnięty przez mi­
licjanta ze stopnia ti........
we go, na zdjęciu się u, 
lecz nie będzie mu wesoło, gdy 
przyjdzie do płacenia mandatu 

rytego.

rcunu-ajo-
uśmiecha,
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Fale Odry zmywają nieufność,
zadawnione urazy i niechęci ■ ■ | ■ »__ __między dwoma narodami
— oświadczył Leon Kruczkowski 

na nadzwyczajnej sesji
Światowej Rady Pokoju

BERLIN

DNIA  2 LIPCA na nadzwyczajnej sesji Światowej Rady 
Pokoju delegat Polski Leon Kruczkowski wygłosił prze 
mówienie, w którym stwierdził m. in.:

Wodniacy
odrzańscy
szybciej będą
przewozić
śląski węgiel
do Szczecina
\ \ !  OD N IAC Y Odrzańscy, p racuj ą- 
VY Cy  radziecką „rusianow ską" 

m etodą pracy, polegającą na najeko 
uom ieznie jszym  w ykorzystan iu  la 
ciownośct barek l siły  pociągowej 
ho low ników , po d ję li ku czci 8 rocz 
n lcy  ogłoszenia M an ifestu PKWN 
/obow.ązania p ro du kcy jn e  dalsze- 
: (• zw iększenia szybkości przewo. 
zow, w yko ra ys l) wania vs w iększym  
iiopn-.u pojem ności barek 1 pod. 
n iesien ia w yda jnośc i pracy, W w y­
n ik u  rea liza c ji ty ch  zobowiązań 
uzyska się poważne oszczędności.

Spośród p o d ję tych  zobowiązań 
w yró żn ia ją  się postanowienia m ło ­
de j załogi h o lo w n ika  ,.Leszno“ , 
k tó ra  postanow iła  m , inn . w ykonać 
w lip ć u  p la n  przewozów w 120 
proc.

Poważne zobow iązan ia podję ła 
rów nież załoga ho low n ika  „Sw aro- 
życ ", k ierow ana przez kap itan a  Ja 
na M ika . Postanow iła ona w ykonać 
m iesięczny p la n  przewozów w 200 
proc.

Przemówienie
wicemarszałka
Sejmu
Zambrowskiego
w Polskim Radio
\Y / DNIU 4 lipca br. o goćłz. 
’  20.45 w programie 1 na

fali 1322 m. Polskie Radio na­
daje przemówienie wicemar­
szałka Sejmu RP Romana 
Zambrowskiego, wygłoszone 
na ogólnopolskim zjeździe ko­
respondentów wiejskich w 
Warszawie.

PRZEMAWIAM tutaj jako 
przedstawiciel narodu, który 
oodczas drugiei woiny świato 
wei został wśród innych tra 
gicznie wyróżniony wielkością 
swoich cierpień, rozmiarami 
Doniesionych ofiar i  strat. 
N ikt wiec nie może sie dziwie, 
źe to tragiczne wyróżnienie 
szczególnie zaostrzyło nasza 
czujność wobec wszystkiego, 
co może grozić oowtórzeniem 
krwawego doświadczenia 
ieizcze straszliwszych rozmia­
rach.

Ta czuiność jest prawem 
obowiązkiem wszystkich naro­
dów. przede wszystkim iednak 
tvch. które szczególnie dotkli 
wie okupiły swoia bolesna wie 
dze o okropnościach imperia­
listyczne! woiny. N ikt też nie 
może sie dziwić, że podpisanie 
..układu ogólnego“ zostało w 
Polsce zrozumiane i odczute ia 
ko akt bezpośrednio groźny 
dla ookoiu w  naszei części 
świata oraz szczególnie wrogi 
wobec naszego narodu.
("Y ZNACZA ON po pierwsze: 

iawnv i iednoznaczny krok 
na drodze przygotowania wol­
ny od weto wei. wyraźnie skie­
rowanej miedzy innymi prze­
ciwko Polsce:

PO DRUGIE: jednostronne 
usankcjonowanie i  utrwalenie 
podziału Niemiec dla utworze 
nia z ich zachodniei części ba­
zy dla odbudowy agresywne­
go Wehrmachtu pod komendą 
hitlerowskich generałów:

PO TRZECIE: podeptanie 
prawa narodu niemieckiego 
do samodzielności i  iedności.

PROPOZYCJE 
RADZIECKIE — DAJĄ 
PEŁNE GWARANCJE 
ZABEZPIECZENIA ŚWIATA 
PRZED AGRESJĄ

TNACZEJ MÓWIĄC, widzi 
-m.y w  „układzie ogólnym“ 

akt skierowany zarówno prze­
ciwko wszystkim narodom, 
zwłaszcza od Wschodu i  Zacho

„Przekonaliśmy się naocznie

że w spółdzielniach
żyjecie lepiej...“

— mówią rolnicy z Białegostoku
zwiedzając spółdzielnie produkcyjne

województwa szczecińskiego
GDY PRZEWODNICZĄCY Rolniczego Zespołu 

Spółdzielczego „Dobrobyt“  w Śliwnie Bałtyc­
kim kreślił wobec pięćdziesięciu gospodarzy z powia­
tów białostockiego i Bieiska Podlaskiego historię po­
wstania i rozwoju spółdzielni produkcyjnej, wracałem 
myślą do owego dnia (nie pełne dwa lata temu), 
gdy w tej samej sali z spółdzielcami Śliwna czyta­

liśmy pierwszą umowę, pod 
pisaną z POM-em w Trze­
biatowie. Ta umowa — tć 
był pierwszy krok na dro­

dze do dobrobytu.

p  ROTESTY we Francji
przeciwko uwięzieniu Du- 

clos trwały nie przerwanie do 
dnia, zwolnienia sekretarza 
FPK z więzienia Samte. 
Na gmachu KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej w Pa­
ryżu umieszczono obok portre 
tu Jacques Duclos wielkie 
transparenty protestacyjne.

„Naród francuski nie stanie 
sic narodem niewolników”  
głosi jeden z napisów.

iuż 885 
wagonów siana
zebrały
grupy kośne
z łąk naszego 
województwa

dzielonych łąk j  zaopatrze­
niu się w dostateczną ilość sia 
na, opuszczają już woje w. 
szczecińskie pierwsze grupyzwłaszcza oa wscnoau i  z,acno , -_ .<r

do sąsiadującym z Niemcami. kosne- W ostatniej dekad»« 
czerwca wyjechało do domu 87

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Sprzyjająca
pogoda
przyspieszyła 
prace żniwne

CPRZYJAJĄCA pogoda 
^  przyśpieszyli dojrzewanie 

rzepaku ozimego - rośliny, wy 
magającej uważnego śledzenia 
momentu dojrzewania oraz ter 
minowego sprzętu.

Nie odwlekając terminu 
sprzętu. PGR-y województw 
zachodnich i częściowo północ 
nych, po stwierdzeniu dojrza­
łości rzepaku, przystąpiły na­
tychmiast do jego zbiorów.

Wiele PGR-ów rozpoczęło 
również koszenie jęczmienia
i fw im M A

grup, liczących 889 chłopów. 
Grapy te wykosiły i  zabrały ®e 
sobą 885 wagonów siana. Na 
każdego uczestnika grupy wy­
pada przeciętnie po 4 tony wy 
soko-wartościowego siana A  w 
tej chwili koszą jeszcze łąki po 
zostałe 93 grupy chłopów z róż 
nych województw. Dotychczas 
grupy kośne sprzątnęły ogółem 
ponad 60 proc. powierzchni za­
rezerwowanych łąk.

Równocześnie w dalszym ofą 
gu przybywają nowe grupy 
chłopów z innych województw.

Stosunkowo najwięcej chło­
pów przybyło na sianokosy do 
wojew. szczecińskiego z woje­
wództwa łódzkiego, katowickie 
go i krakowskiego. Są tam rów 
nież grupy kośne chłopów z wo 
jewództw kieleckiego, warszaw 
skiego, poznańskiego, gdańskie 
go i bydgoskiego.

Jutro 6 stron

600 osobowa 
orkiestra
Służby Polsce
zadziwi
Szczecin

J UNACY z najlepszych or­
kiestr Powszechnej Orga­

nizacji Służby Polsce przyje­
chali z całej Polski do Szcze­
cina na obóz przygotowawczy 
przed Zlotem.

Już za kilka dni mieszkańcy 
Szczecina będą mieli okazję 
ujrzeć 600-osobowy zespół or­
kiestry dętej młodych juna­
ków (niektórzy z nich nie *- 
kończyli jeszcze dziesiątego ro­
ku życia). Ten olbrzymi zespół 
orkiestry dętej jakiego dotąd, 
nigdy nie oglądali mieszkańcy 
Szczecina posiada nie tylko aa*» 
bicję grania na instrumentach. 
Zespół ten odkładając na chwi­
lę instrumenty muzyczne po­
tra f i w ciągu kilku minut prze 
kształcić się w olbrzymi chór 
— wykonujący z niezwykłą po 
tęgą głosową pieśni masowe, 
Zespół ten w znacznie mniej­
szym składzie,, bo „tylko”  350 
junaków oczarował swą grą 
mieszkańców Warszawy w cza 
sie defilady w dniu 22 lipca 
ubiegłego roku, jak również w 
podróży po kraju.

W skład orkiestry wchodzi 
również 100-osobowy zespół a- 
kordeonistów i doskonały 40- 
osobowy zespół baletowy. Jak 
nas informuje kierownik obozu 
pierwszy występ odbędzie się 
w niedługim czasie w Szczeci­
nie na wielkiej przedmiotowej 
imprezie. O terminie powiado­
mimy czytelników.

Równocześnie do Szczecina 
przybył 150-osobowy zespół 
najaktywniejszych ZMP-owców 
—junaków, przodowników wy­
szkolenia. Junacy ci otworzą 
pochód na Zlocie Młodych Przo 
downików—Budowniczych Pol-

OŚMIU chłopów złączyło 
wówczas swe siły we wspól­
nej gospodarce. Dziś już spół­
dzielnia łączy 21 rodzin. Mimo 
trudności, a nawet jaskrawych 
braków, w okresie początko­
wym (brak wkładów i  ziarna 
do siewu) „Dobrobyt”  w Śliw 

należy dziś do spółdzielni 
dobrze prosperujących. Jak ta 
trudności przełamali, jak usu­
nięto braki przy pomocy pań­
stwa, j  o tym, jak spółdzielnia 
dzięki mądremu planowaniu 
osiągnęła dobrobyt, który no­
si w nazwie, o tym szeroko 
mówili spółdzielcy SliwnA 
chłopom z białostockiego, po­
kazując im na własnym przy 
kładzie, jak przystępować do 
założenia spółdzielni.

SZCZEGÓŁY MAJĄ SIŁĘ 
ARGUMENTÓW

JEST TO już trzecia wy* 
cieczka chłopów z woje­

wództw centralnych, którą w 
tym roku witamy na naszej 
ziemi. Pokazujemy chłopom z 
głębi kraju, na przykładach 
spółdzielni, znajdujących się 
w różnych fazach rozwoju, 
jak dzięki wspólnej gospodaifr 
ce podnosimy wydajność i roz* 
wijamy dobrobyt chłopów po­
morskich.

A goście nasi są ciekawi 
wszystkiego. Wypytują pilnik 
o szczegóły. Otrzymane wiadó 
mości — sprawdzają na mieji 
scu. Oceniają niebylko sta|» 
zbóż i prace polne, badają za­
budowania spółdzielcze. Cha* 
dzą po domach, zaglądają oa 
strychy, badają, ile na prze<ff< 
nówku jest zboża w zapasie, 
He zapasów w spiżarniach, m  
ubrań w szafie. Sprawdzają, 
czy spółdzielcy posiadają w las 
ne bydło i własną trzodę.

W Kladkowie, gdzie chłopi 
białostoccy i  bielscy podziwia 
11 obok zbóż pięknie rozwinłą 
tą hodowlę trzody — w Dzia­
dowie, gdzie interesowano się
(DOKOŃCZENIE NA STR. Z)

Witamy
w Szczecinie
wycieczkę 
chłopów 
pracujących
z Kielecczyzny

('''ZW ARTĄ już w tym rok* 
'-'wycieczkę chłopów pracu­

jących z województw central­
nych witaliśmy dziś rano na 
dworcu szczecińskim.* Przybyli 
do nas małorolni i  średniorol 
ni z województwa kieleckiego. 
Jak poprzednio rolnicy z wo­
jewództw warszawskiego, łódz­
kiego i białostockiego — chłopi 
kieleccy zwiedzają nasze spół­
dzielni e produkcyjne i Pań»- 
stwowe Ośrodki Maszynowe, za 
poznając się na miejscu z osiąg 
nięciami i z trybem życia po­
morskich gospodarstw spółdziel 
czych.

Wycieczka chłopów z biało­
stockiego, która wczoraj wró­
ciła z objazdu powiatów, w go 
dżinach popołudniowych zwie­
dzała zabytki piastowskie 
Szczecina. Dziś rano chłopi z

„ki Ludowej, dźwiękiem
i werbli. - Ą ron* wracają do domu.



STRONA — K U R I E R

W  wyścigu między wojną i pokojem
zdołamy na czas obudzić sumienie świata
i stworzyć niezwyciężoną siłę

Przemówienie prof. Joliot - Curie
wygłoszone w B erlin ie

r
w  czasie obrad Ś w ia tow e j R ady Pokoju

W:

J AK  JUŻ DONOSILIŚMY w pierwszym dniu obrad nad­
zwyczajnej sesji Światowej Rady Pokoju wygłosił prze­
mówienie przewodniczący Światowej Rady Pokoju prof. Jo­

liot - Curie. Wczoraj zamieściliśmy pierwszą część przemó­
wienia, poniżej dokończenie.

r.adal słuszność 1 doniosłe znaczę, 
n ie  apelu, k tó ry  og łosiłem  po  o- 
t rz y m a n iu  od p. K u o  Mo.żo doku.

z izo la c ji, w  k tó re j chce się go 
u trzym a ć . P rzedstaw ia jąc A m e­
ry k a n o m  p ra w d z iw e  oblicze po ­
l i t y k i  U SA, rozw iew am y ich
niebezpieczne złudzen ia  i  uśw ia ­
d a m ia m y ich , ja k a  odpow iedz ia ł 
ność na  n ic h  ciąży.

Z A K O Ń C Z E N IU  sw e ro  prze ­
m ów ien ia  p ro f. J o lio t-C u rie  

po w ied z ia ł: „Ś w ia to w y  ru c h  p o ko ­
ju  od c h w il i  swego pow stan ia  n ie  
zna laz ł się jeszcze w  ob liczu  ta k  
c iężk ie j sy tu a c ji, m ię dzyn aro do­
w e j, ja k  obecn ie. Jestem  jed na k  
prze kon an y , że bez is tn ie n ia  ś w i ­
tow ego ru c h u  p o k o ju  sy tu ac ja  b y ­
ła b y  o w ie le  pow ażn ie jsza. Czyż 
n ie  ud a ło  się nam  j u t  dokonać 
znacznych w y ło m ó w  w  obozie w o j

Migawki 
z odwiedzin:
Z chłopami 
białostockimi
po po w. gryiinsldm

T GNĄCY POLIŃSKl, dzia- 
-*-łacz Samopomocy Chłop­

skiej z powiatu białostocl ego, 
dokładnie „przebadał”  działkę 
przyzagrodową Władysława 
Twarożka, członka _ spółdzielni 
w Kładko wie. Stwierdził, ile 
ma warzyw, ile krów w oborze, 
ile drzew owoćowych w ogród­
ku. Zanotoioał wszystko skru­
pulatnie.

„Nie znam nikogo, kto by w 
naszych stronach tak mieszkał 
i  takie miał dochody”  — oto 
opinia Poliń8kiego.

*  *  *

D WA LATA? — gdzież tam 
dwa lata — ta jałówka ma 

pięć miesięcy!”  — tłumaczy 
oborowy w Kładkowie grupie 
gospodyń z powiatu bielskiego, 
które oceniały przychówek. Po 
-«zątkowo nie dawano wiary, 

wszystko się wyjaśniło, 
gdy oborowy wytłumaczył spól 
dzielcze metody chowu bydła 
rasowego.

„No tak —• taka była opi­
nią końcowa — ale to jest tyl­
ko możliwe w spółdzielni pro­
dukcyjnej. Stąd wniosek, że i  u 
nas tak być powinno

I  AN JAKUBCEL z Brzozo 
J wej opowiadał: „W  Kład­

kowie poszedłem do gospodarza 
indywidualnego i  zapytałem, 

co on myśli o spółdzielni w 
swojej gromadzie. Nie ubogi to 
chłop, bo ma cztery krowy. Ale 
powiedział, że tym w spóidziel 
n i jest lepiej, bo w sumie 
mniej się nanobią, a więcej z 
tego mają. 1 jak on — indy­
widualny — ocenia, będą. się 
mieli jeszcze lepiej. I  powie­
dział, że jako jeden z ostat­
nich w gromadzie, ale przeko 
nuje się do reszty, i  też wstą­
pi do zespołu” .

*  *  *

M NIEJ słuchaj tego co mó­
wią, ale sam sprawdź! — 

tak powiedział mi syn i  sąsie 
dzi w Dobrzynówce — oświad 
czyi Piotr Bycel. — I  też cho­
dziłem po domach i  strychach 
i  sprawdzałem. Wiem teraz, że 
to, co mówili o spółdzielniach 
i  ich rozwoju, to szczera praw* 
da.

Na wrogie plotki, które roz 
siewają jeszcze po naszej gro­
madzie, przywożę najlepsze ar 
gumenty, bo na własne oczy wi 
działem i  rękami się dotknąłem 
tego, co jest iv rzeczywistości"

* * *
JÓZEF ONISZCZUK s 
J Skupowa w powiecie biel­

skim jest członkiem komitetu, 
założycielskiego, ale jakoś 
spółdzielnia nie moż,e się zawią 
zać. Nie ma wkładów, z któ­
rym i spółdzielnia mogłaby ru­
szyć na początek. W Dziado­
wie przedstawił swoje troski 
zarządowi spółdzielni. Dziado 
wo też miało podobne trudnoś 
ci. Wymieniono toięc doświad­
czenia.

Gdy spółdzielnia powstanie 
w Skupowie, czerpać będzie z 
doświadczeń Dziadowa. Oni­
szczuk je przekaże.

(EKM)

ŚW IATO W Y RUCH POKOJU 
W ALC ZY O PRZERW ANIE 
D Z IA ŁA Ń  W OJENNYCH W  KO REI

PR O F JO L IO T .C U R IE  przeszedł 
następn ie do om ów ienia kw e. 

s t i i  ko reańsk ie j podkreśla jąc, że 
św ia to w y  ru c h  po ko ju  ze w szelk ich 
s i ł  w alczy o p rze rw a n ie  dz ia łań w o 
je n n y c h  w K o re i I  że rokow ania 
o roze jm  prowadzone w P a nm un . 
dżon, ro z b ija ją  się o z łą  wolę USA. 
k tó re b y n a jm n ie j n ie  pragną przer 
w an ia  w o jn y  w  K o re i.

M ów iąc  o zastosow aniu b ro n i bak 
te rio lo g fczne j przez am erykańskie 
s i ły  zb ro jn e , p ro f. Jo lio t-C u rie  
s tw ie rdz ił, że w yw o ła ło  to  fa lę  głę 
bokiego ob urzen ia  na całym  świę­
cie.

W  spraw ie te j — ośw iadczył m ów . 
ca —  B iu ro  Ś w iatow ej R ady Poko. 
ju  na sesji w  Oslo pow zię ło ważne 
rezo luc je . Jeą ll o m n ie  chodzi, to  
m im o  sk ierow anych do m n ie  ape­
ló w  i  m im o  nac isku , ja k i u s iłu je  
się na m n ie  wywrzeć, podkreślam

m en tów  w  spraw ie zastosowania ny? M u s im y  jeszcze ba rdz ie j 
przez S ta n y  Z jednoczone b ro n i w zm óc naszą w a lkę . Ś rod k iem  do 
b a k te rio lo g iczn e j w  K o re i. U w ażam  tego będą tys iące  zebrań, spo tkań 
za kon ieczne podkreślić, że ja k  n a j i  d y s k u s ji w  zw iązku  z p rzygo- 
energ iezn ie j i  w  całe j p e łn i po- to w a n ia m i do  w ie lk ie g o  Św iatow e- 
tw ierdza m  treść pisma, k tó re  w te j g0 K o ng re su P o ko ju , k tó ry  p ra g- 
spraw le  w ystosow ałem  dn ia  3 m a. n ie m y  zwołać, 
ja  do delegata am erykańskiego M am y po dstaw y do o p tym izm u ,

W spółdzielniach 
produkcyjnych 
żyje się lepiej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szczególnie systemem pracy i 
zadaniami poszczególnych 
członków spółdzielni — w 
Sliwnie, gdzie badano współ­
pracę z POM-em i  oglądano 
mieszkania — wszędzie w  po­
wiecie gryfickim nasi goście 
stwierdzać mogli, jak z głębi 
fałszywe i  odrażająco kłam li­
we są argumenty wroga, któ­
ry stale powtarzanymi bred­
niami o „komenderowaniu i 
wspólnych kotłach'* pragnie 
przeszkodzić w rozwoju wsi 
na drodze spółdzielczej.

W różnych spółdzielniach po 
wiatu gryfickiego chłopi bia­
łostoccy przekonali się naocz­
nie o wewnętrznej demokra­
cja spółdzielczej.

„WYROŚLI U WAS 
NOW I LU D ZIE ”

...Piękne idą u was żniwa
— oświadczyli chłopi. Ale w i­
dzimy ponadto, że w siedmiu 
latach na Ziemiach Odzyska­
nych zmienili się ludzie, któ­
rzy przybyli tu z różnych 
stron kraju...

...Dzieci są u was weselsze, 
bardziej śmiałe i  więcej oby­
te...

...Wasze kobiety są dorodniej 
sze i lepiej ubrane od naszych
— powiedzieli chłopi białostoc 
cy — bo też i w  spółdzielni 
praca dla kobiety łatwiejsza, 
bo wspólna i o maszynę opar­
ta.

...a każdy z przewodniczą­
cych czy księgowych mówi, 
jak gdyby się przewodniczą­
cym czy księgowym urodził. 
A przecież był to taki ram 
chłop jak my. któremu jed­
nak spółdzielnia dała możli­
wości rozwoju zdolności...

...zmienili się u was ludzie— 
dojrzeli. I  z pracy tych ludzi 
zbieracie dziś tak pięlu  ̂ żni­
wa,

PRZYKŁAD ZIEM 
ZACHODNICH

PRZYKŁADY spółdzielni 
ziemi szczecińskiej — tak 
oświadezryli chłopi białostoccy
— pomogą w  walce o lepsze 
jutro wsi na drugim krańcu

I naszego ludowego państwa — 
w województwie białostockim.

(ekm)

' ONZ —  W arrena Austina.
M us im y  — ośw iadczył p ro f. Jo 

l lo t.C u r ie  —  podwoić nasze wy­
s iłk i, aby doprowadzić do p rze r­
w an ia  w o jn y  ba k te rio log iczne j i  
do u ka ra n ia  w inn ych  Równocześ­
n ie  m us im y  pam iętać, że zarów ­
no  b ro ń  atom ow a, ja k  I  b roń  
ba kte rio lo g iczn a — to  b ro ń  maso 
w e j zagłady. M usim y żądać z 
jeszcze w iększą energią n iż  do­
tą d  zakazu b ro n i masowej zagła 
d,v.

PROPOZYCJE ZSRR W SPRAWIE 
Z A K A ZU  1 K O N TR O LI BR O N I 
ATOM OW EJ SA SŁUSZNE 
I  REALNE

OM A W IA JĄ C  zagadnienie b ro n i 
atom ow e j, p ro f. Jo lio t-C u rie  o- 

św ladczył:

ŚW IATO W A Rada Poko ju  uważa 
za rzecz kon ieczną, by  na rod y pod 
p isa ły  po rozum ien ie , w  k tó ry m  zo­
bow iąza łyby atę do zakazu b ro n i 
masowej zagłady oraz do k o n tro li 
tego zakazu, a równocześnie — do 
ogran iczenia zbro jeń. Po podpisa 
n lu  tego rod za ju  zobowiązania, 
m ożnaby p rzys tą p ić  do us ta len ia  
is tn ie ją c y c h  rozm iarów  s ił zb ro j­
nych oraz do rea liza c ji system u 
k o n tro li.

ŚW IATO W A Rada Pokoju, podob 
n ie  ja k  w ie lu  specjalistów  w  dz le . 
dż in ie  en e rg ii a tom ow e j, stw ierdza, 
że propozyc je  de legacji radz ieck ie j 
w  sp ra w ie  zakazu i  k o n tro li b ro n i 
a tom ow e j są słuszne f  rea lne .

O m aw iając p o lity k ę  USA p ro f. 
J o lio t .  C urie  stw ierdza, że coraz 
w ięcej lu d z i zda je sobie sprawę z 
je j zgubnych sku tkó w  1 coraz wię 
Cej lu d z i zaczyna wyrażać niezado 
w o le n ie  z t e j  p o lity k i. Przebieg 
M iędzynarodow e j K o n fe re n c ji Go. 
spodarczej w  M oskw ie oraz echo, 
ja k im  ko n fe re n c ją  ta  odb iła  się w  
św iecie, dow odzi, iż  Wzmaga się 
prąd, k tó ry  przeciw staw ia się za­
borczej p o lity c e  businessmenów 
am erykańsk i ch.

M ówca wskazu je następnie, że 
po ko jo w e  rozw iązanie spo rnych 
pro b lem ó w  w ybaw i ludzkość od cię 
ża ru  zb ro je ń , postaw i naukę w 
s łużb ie  ludzkośc i 1 przyczyn i się 
do w zro s tu  do b ro by tu  na całym 
świecle.

N AJW AŻN IEJS ZE ZADANIA 
ŚW IATOW EGO RUCHU POKOJU

poniew aż m ożem y s tw ie rdz ić , że 
obóz w o jn y  zaczyna chw ia ć się 
w  sw oich  posadach. W  w yśc igu 
m ię dzy  w o jn ą  i po ko je m  zdo ła­
m y na c*as obudzić sum ienie 
św ia ta  i  s tw o rzyć  n iezw yciężoną 
s ilę . P o kó j zw yc ię ży !”

W ii
D ALSŻEJ części swego prze ­
m ó w ie n ia  p ro f. Jo lio t-C u rie  

p rze d s ta w ił na jw ażn ie jsze zadania, 
w  ob liczu  k tó ry c h  s to i św ia to w y  
ru c h  p o ko ju  W świadomości coraz 
w iększej ilo śc i lu d z i następu je z w ro t 
pa rzecz popa rc ia  haseł p o ko jo ­
w ych . Jasne jes t, że te n  po ten­
c ja ln y  w z ro s t św iatowego obozu 
p o k o ju  n ie  w ys tęp u je  jeszcze na 
zew n ą trz  W ca łe j sw ej sile. S ko ro  
cz ło w ie k  przez d łu g ie  la ta i  w  na j 
lepszej w ie rze  po p ie ra ł fa łszyw ą 
p o lity k ę  i  s ko ro  późnie j uśw iado­
m ił sobie, : e  zosta ł oszukany, tó 
przez pew ien czas jes t jeszcze o- 
szo lo m io ny i  n ie  Widzi w y jśc ia .
D op iero  p ó źn ie j zna jdu je  on w ła ­
śc iw e w y jśc ie . Jed nym  z naszych 
is to tn y c h  zadań je s t pomóc ty m  
lu d z io m  — a je s t ich  bardzo w ie ­
lu  — a b y  o trzą snę li się ze stanu 
oszo łom ien ia , aby nie w p a d li w 
le ta rg , ab y  n ie  u leg li propagan­
dzie o n ieuch ro nn ośc i w o jn y .

Są je d n a k  i  ta cy , k tó rzy  n ie  u- 
św ia d o m ili sob ie jeszcze n ie ­
szczęść, ja k ie  sam i sobie oraz in ­
n ym  p rzyg o to w u ją , popiera jąc po ­
l i ty k ę  w o jn y . Należy n ie s te ty  
s tw ie rd z ić , że do tego ty p u  lu d z i 
na leży przede w szystkim  w ie lka  
liczba  o b yw a te li am erykańskich .

M usim y pom óc narodow i am e­
ryka ń sk ie m u  — pow iedzia ł da le j 
J o lio t-C u rie  — b y  w ydosta ł się jaźni

Co dałeś dla Ojczyzny 
i czym przywitasz Zlot?

DPOWiADAJĄC na wezwanie Zarządu Głównego ZMP
do współzawodnictwa przedzlotowego w samym tylko 

mieście Szczecinie stanęło 15 tys. młodzieży z zakładów pra­
cy, instytucji i szkół podejmując zobowiązania, które przy­
niosą państwu ponad 4 mil. zł oszczędności, nie wliczając w 
to osiągnięć szkolnictwa, gdzie współzawodnictwo w wyni­
kach nauczania nie da się przeliczyć na gotówkę, a da pań­
stwu lepiej, szybciej przeszkolone kadry młodych budowni­
czych.
V U  ŚRÓD młodzieży biorą- rowki. Już w dniu 18 ma.ia 
* * cei udział we współza- zameldowali oni o wykonaniu 

wodnictwie przodują młodzi w 114 proc. miesięcznego pla- 
pracownicy Stoczni Szczecin- nu produkcji i  oddaniu 500 
skiei. którzy w samym tylko ton surówki nonad plan. . 
maiu zoreanizowali 9 nowych
b r y g a d  produkcyjnych, zreala dow ników  — St a n i s ł a w a  p ie t r y  
zowali 52 zobowiązania przy- g i — starszego w ytap iacza pieca 
. . . .  n r  2, k tó ry  uzysku je  165 proc. no rspieszaiac tvm samym prace my t a d e u s z a  m a j k a  i k l i m k .a 
przy budowie pierwszych 4 ied — ‘ w ytap iaczy z w ie lk ich  pieców, 
nostek pływa iacych. które wo przekraczających sta le 180 proc. 
dowano w „Dniu Stoczniow- " z “ i i , pow cr F a ln y k i Papie ,» i  
Ca“ . C elu lozy w S ko lw in ie  zobow iązali

W Hucie „Szczecin“ młodzież, się' i sta le przekraczają norm ę pro 
zobowiązała sie dać państwu *0 0 ^ p̂ r z o d u j ą c y c h  C w  Czynie 
2.500 ton ponadplanowej SU - Z lo to w ym  na leży zaliczyć także 

Nadodrzańskie Z ak ła dy  P rzem ysłu 
Odzieżowego, k tó rych  zobowiązania

Odra rzeką pokoju 
i przyjaźni
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

iak i  przeciw najbardziej pod- wkład w dzieło pokoju, a pięk- 
stawowym interesom samego ną rzekę łączącą nasze kraje 
narodu niemieckiego. To wła- za prawdziwą Granicę Pokoju, 
śnie nadaje dzisieiszei walce | EST^ TO granica, która
narodów w obronie pokoju nie .1 nie jątrzy, lecz zabliźnia
znana dotąd w historii d o w -  historyczne rany, fale Odry 
szechność. prężność i te po- zmywają wiekową nieufność, 
teżna dynamikę, która napeł- zadawnione urazy i  niechęci 
nia nas niezłomna wiara w  o- między dwoma narodami. Bliż- 
stateczną klęskę organizato- sze obserwowanie tego proce- 
rów nowei woiny. su rozwojowego musi napełniać

..Układ ogólny11 iest aktem radością każdego uczciwego 
bezpośrednio groźnym dla człowieka bez względu na na- 
Niemców. a tvm samym dla rodowość, każdego szczerego 
Pozostałych narodów. Fakt pod przyjaciela ludzkości. Zjawiska 
pisania go * pogłębił naszą tego rodzaju nie należą do czę 
wspólna troskę, ale i  spotego- stych w historii i  zbrodnia- 
wał nasza wspólna walkę, nie rzami są ci,̂  którzy usiłują im 
przekreślając naszei nadziei, przeszkadzać. „Układ ogólny” 
naszej wiary w możliwość, na- jest i z tego punktu widzenia 
dal otwarta, pokojowego roz- aktem budzącym stanowczy 
wiązania zagadnienia niemiec- protest — protest nie tylko po 

lityczny, ale i  moralny.
Chcę z tego m ie jsca  — oświad­

czy ł n a  zakończenie Leon K ru cz ­
kow sk i —  pow iedzieć w szystk im , 
k r a j  swój szczerze m iłu ją c y m  
N iem com , że na ród  po lsk i prag­
n ie  gorąco pokojow ego w spółży­
c ia  z ca łym i N iem cam i —  j  d la ­
tego popiera ca łkow ic ie  dążenie 
do ich  pokojowego zjednoczenia 
Pokojowe, zjednoczone, dem okra i 
tyczne N iem cy są dz is ia j jed ną  z 
na jw ażn ie jszych  kon ieczności po 
kojow ego w spó łżycia na rodów  — 

i  naród po lsk i gotów je s t w a l. 
czyć o tę  sprawę razem  z n ie ­
m ie ck im  lud em , ram ię  w  ram ię 
z n ie m ie ck im i p a tr io ta m i i  wszyst 
k im i obrońcam i po ko ju

Przemówienie delegata pol­
skiego zostało przyjęte burzli 

T EON KRUCZKOWSKI w5'mi oklaskami.
-'-'mówił następnie o wiel­

kich przemianach, jakie doko­
nały się w ciągu ostatnich la t 
w świadomości narodu niemiec 
kiego, wyrazem czego jest, że 
dzisiaj, w 7 la t po rozgromię 
niu hitleryzmu, 75 proc. Niem 
ców w Niemczech zachodnich, 
jak wykazała ankieta, wypo­
wiedziało się przeciw remilita 
ryzacji, czyli biorąc pod uwagę 
również postawę ludności Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, ogromna większość 
narodu niemieckiego jest prze 
ciwna wciąganiu go w nowe 
plany wojenne amerykańskie­
go imperializmu.

kiego.
Koncepc ję  takiego rozw iązania 

w id z im y  w  propozyc jach, zawar­
ty c h  w znanych no ta ch  rządu ra ­
dzieckiego z m arca i  m a ja  b r  Na 
ród po lsk i je s t  p rzekonany, ze w  
propozyc jach ty c h  sfo rm ułow ane 
zostały pełne gw arancje, zabezp ie. 
czające ś w ia t p rzed ponow ną a- 
gresją, p rzy  równoczesnym  zabez 
p ieczen iu w szystk ich  zasadni­
czych up raw nień na rod u n iem iec 
kiego, niezbędnego ro z w o ju  ży. 
c ia narodowego i  pełnego ud z ia łu  
w  życ iu  m iędzynarodow ym .

GRANICA,
KTÓRA ZA B LIŹN IA  
HISTORYCZNE RANY.

W dziele tej wielkiej prze­
miany niemałą rolę odegrał 
rozwój stosunków między Pol­
ską Ludową a Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną. Po raz 
pierwszy w historii na tym tra 
dycyjnie „zapalnym”  odcinku 
życia międzynarodowego oba 
narody doszły do ułożenia, w 
oparciu o uchwały poczdam­
skie szczerze przyjaznych wa­
runków dobrego sąsiedztwa i  
współpracy w każdej dziedzi­
nie. Mamy. prawo łącznie z Nie 
miecką Republiką, Demokratycz 
ną uważać ten fakt za nasz 
wspólny — mam tu na myśli 
naszych przyjaciół niemiec­
kich, których przedstawiciele 
z tej trybuny, tak.pięknie mó­
w ili o polsko-niemieckiej przy- 

— wspólny, poważny

Zapotrzebowanie 
na ziemniaki 
do 20 lipea
r  T WAGA zakłady pracy i  ży 
^  wienia zbiorowego!

Przypomina się, że w trosce 
o sprawne zaopatrzenie ludzi 
pracy w ziemniaki, jako co­
dzienny artykuł powszechne­
go spożycia, przewodniczący 
PKPG wydał w dniu 30. V I. 
1952 r. zarządzenie w sprawie 
ustalenia zapotrzebowania na 
ziemniaki na okres jesienno - 
zimowy 1952/53.

Wszystkie zakład»? pracy i 
żywienia zbiorowego, które 
chcą korzystać z zaopatrzenia 
zorganizowanego, winny zgło* 
sić zapotrzebowania na ziem­
niaki na okres jesienno - zi­
mowy 1952/53 do dnia 20 Iip- 
ca b. r. w najbliższej spółdziel 
ni spożywców.

Po terminie 20 lipca br. za

brygad M IT E L S K IE J  BRZOZOWEJ, 
FRYDMANA, M UC H IN O W IC ZA, F I­
L IP IA K  i  in n ych  przyn iosą ponad 
969 tys  z ł oszczędności oraz Przed 
sięb iorśtw o B udow lano - M ontażo­
we „E le k tro m o n ta ż “ . gdzie ta k  dy 
rekc ja  ja k  i  rada zakładowa i ZMP 
stanę ły  na w ysokości zadania, po trą 
f i ły  w łaściw ie podejść do m łodzieży, 
rozbudzić w n ie j zainteresowanie i 
zapał do C zynu Z lotow ego. D zięki 
te m u  150 dz iew cząt i  chłopców, zor 
ganizow anych i nlezorganizowa- 
nych podję ło zobow iązania, k tó re  
przyn iosą państw u ponad 700 tys. 
z ł oszczędności i przyśpieszą odda 
n ie  do p ro d u k c ji w ie lu  ob iektów  
przem ysłowych, n ie  w licza jąc w  to  
zobow iązań załogi „E le k tro m o n ta . 
żu “  p ra cu jące j p rzy  budowie Fabry 
k i Celu lozy i Papieru w S ko lw in ie . 
k tó re  dadzą państw u ponad 540 
tys  z ł. oszczędności.
Hi SZCZECIŃSKICH Zakładach
"  W łók ien  S ztucznych w Zydow. 

cach, dz ięk i zobow iązan iom  m łn . 
dzieżowym  p la n  p ro d u k c ji za m ie ­
siąc m a j zosta ł w ykonany w  111 
proc , a w  czerwcu znacznie p rzcd 
te rm inem . We w spó łzaw odnic tw ie 
w yróżn ia  się KO ŁO D ZIE JC ZY K  i 
C ZERNIAW SKA, p ro d u ku ją cy  Drze. 
c ię tn ie  80 kg. jed w ab iu  dzienn ie 
podczas, gdy p la n  prze w id u je  zalcd 
wie 58 f W ALENTYNA CIIAŁOS 
pro du ku jąca  dzienn ie 95 kg jedw a­
b iu .

ZOBOWIĄZANIA zlotowe 
zostały również oodiete we 
wszystkich szkołach. Dotyczy­
ły  one Drzede wszystkim pod­
niesienia wyników nauki, 
zbiórki makulatury i  złomu, 
walki z chuligaństwem, deko- 
racii budynków, klas i  koryta­
rzy. oszczędności podręczni­
ków szkolnych. urządzenia 
rozgrywek sportowych, wy?te 
pów  artystycznych itp. Wszy­
stkie te zobowiązania zostały 
całkowicie wykonane. Wśród 
zobowiązań szkolnictwa zawo­
dowego wyróżnia sie najbar­
dziej Technikum Budowy O- 
kretów i Energetyki, które w 
Czynie Zlotowym organizowa­
ło trzy brygady remontowe, 
obsługujące PGR-y i pornaga- 
iace im w  pracach rolnych. 
Powstałe w okresie przedzloto 
wym 40 młodzieżowych ekip 
łączności utrzymuje stała łaęz 
ność kulturalna i oświatowa 
z PGR-ami i  spółdzielniami 
produkcyjnymi.

Szkolnictwo wyższe w Czy­
nie Zlotowym znacznie podnio 
sio wyniki nauczania i  wzmo­
gło prace kulturalno - oświato 
wa oraz sportowa młodzieży 
szczecińskiej, organizując 215 
zebrań o tematyce zlotowej i 
kilkadziesiąt imprez artystycz 
nych i sportowych.

Z takimi to osiągnięciami 
młodzież szczecińska przystą­
piła do ostatniego etapu przy­
gotowań przedzlotowych — do 
wyboru delegatów.

Ze świata
*  D N IA  2 BM  ODBYŁ SIE W 
p ro w in c ja ch  Pe rug ia  i T e rn i po­
tę żny  s tra jk  ch ło pó w  — dz ie rżaw ­
ców. S tra jk u ją c y  dom aga li się u - 
m oż liw ie n ia  ro zw o ju  p ro d u k c ji 
ro ln e j przez zastosowanie m echa­
n iz a c ji , przeprow adzenie m e lio ra ­
c j i  itp . W s tra jk u  w zię ło ud z ia ł 
p ra w ie  100 proc. ch łopów  tych  
p ro w in c ji.  W  w ie lu  m ie jscow o­
ściach o d b y ły  się jednocześnie 
w ie lk ie  dem onstrac je  chłopów .

*  AG E N C JA  TASS PO DAJE, że 
zakończono ju ż  ca łko w ic ie  m ontaż 
d ru g ie j po tężne j tu rb in y  cym lań- 
sk te j e le k tro w n i w od ne j. P ie rw ­
sza tu rb in a  pra cu je  ju ż  od trzech  
tyg o d n i dostarcza en e rg ii e le k ­
try c z n e j zakładom  prze m ys ło w ym  
’ ko łchozom  w  re jo n ie  wołżańsko-

mówienia nie będą p rw jm iw a  !
n e ’ taż os ta tn ie j, trze c ie j tu rb in y .
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Lipiec DZIŚ J

A Teodora

*1 JUTRO j
P IĄTEK Antoniego

PROGNOZA POGODY

c h m u rz e n ia ,---------------
do  24 st., (w czo ra j — najwyższą 
tem pera turę  na Pomorzu Zach. za 
no tow ano w  Szczecinie i  w W a ł­
czu: 29 s t  (w  c le n iu ), na jn iższą z 
m aksym alnych w  K o łob rzegu : 23), 
w ia try  p rzew ażnie z k ie runków  
p łn . od 1—4 m  na sek.

Dwie przygody

I EDEN z naszych czytelni 
ków był niedawno w Toru­

niu. Tam spostrzegł wielki 
dziw. Oto w sklepie spożyw­
czym PSS nr 29 na wystawie 
harcował sobie kot. Wycierał 

się w mące, 
lizał cukier, 
spał w maka- 

# ronię, wąchał 
herbatę i  ma­

ił ogonem w 
stronę butelek 
z winem. Re- 

0 — klama?
J t  w  podróży 

spotkała nasze 
go czytelnika zgoła odmienna 
przygoda. W wagonie n r 020428 
pociągu do Poznania napadła 
go chmara pluskiew. Cale tysią 
ce. Opędzając się rękami i  no­
gami, dojechał ledwo żyw do 
Poznania.

Dalszy ciąg o harmonii
M  IESZKANKI narożnej w il 

l i  na ul. Waryńskiego i  
Cieszkowskiego narzekały na 
swe sąsiadki — harmonistki, 
które „denerwują”  ich grą na 
akordeonie.

Tymczasem o- 
kazaje się, że 
harmonistki są 
uczennicami 
Szkoły Mu­
zycznej, zdają 
egzaminy na 
piątki, a w 
domu ćwiczą 
od godz. 14— 
20-tej. To zro 

zumiałe! Tego wymaga od nich 
zawód, któremu się poświęciły. 

Młode harmonistki trzeba więc 
zrozumieć, a jeżeli ich ćwicze­
nia denerwują sąsiadki — 
niech sobie poszukają cichutkie 
go mieszkanka na Głębokiem.

Laseczka
T\7  INNYCH miastach bar- 
’  ’  dzo popularnym jegomoś­
ciem. jest człowiek, który cho­
dzi po parkach i  skwerach ze 
szpiczastą laseczką i  zbiera na 
nią papierki.

U nas też jest 
taki człowiek. 
Można go spot 
kaó w parku 
Kasprowicza. 
Lecz jego po­
żyteczna la­
seczka nie do­
ciera niestety 
na Jasne Bło­
nia.
A miałby tam 
wiele roboty!

DZIECI: O, żółw nam przy­
niesie wody, może nareszcie 
nasze fontanny w parku Że­
romskiego i na Walach Chro­
brego będą czynne i  swoim 
strumykiem ucieszą oczy tury- 
stów odwiedzających Szczecin.

Walczymy z anarchia
wśród pasażerów tramwajowych

Jazda na stopniach grozi 
kalectwem lub śmiercią

ŚRODA godz. 16. Ulicą Mickiewicza w pobliżu Mostu Aka Polska 22/24, — jest również 
demickiego jedzie „piątka”. Mimo, że wewnątrz wago- kobieto Janina Zotynska Mm. 

nów jest dużo miejsca, stopnie obwieszone są szczelnie arna ul- Chodkiewicza 1. Zupełnie 
torami świeżego powietrza. Na końcu na doczepkę jedzie n.ie  sportowemu zachował 
trzymając się za poręcz rowerzysta. się bokser Leon Walter, z

/  „Elektromontażu zam. ul*
Krew zmroził nam w żyłach Waryńskiego 2/2, który w 

widok, jak w pewnym momen obronie”  ściągniętego ze stop­
cie obwieszony tramwaj wy- nia brata naubliżał kontrofle- 
przedza samochód ciężarowy, rom i  milicjantom.
Rowerzysta o mało nie zna­
lazł się pod jego kołami a k il 
ku pasażerów na stopniach 
otarło się o bok samochodu.

Zbigniew Dziedzic prac. MPO, 
zam. ul. Traugutta 39, Ro­
muald Pawlicki, prac. „Hartwd 
ga” zam. ul. Małkowskiego 
23/5, Zygmunt Żarkowski, 
praic. SZPO zam. ul; Wielko-

Technikiem 
- rolnikiem
można też zostać
w Korespondencyjnym

Technikum
Rolniczym

J ESIENIĄ b. r. uruchomio 
ne zostanie przez Woj. 

Oddział Szkolnictwa Rolni­
czego w Szczecinie 4-Ietnie 
Korespondencyjne Techni­
kum Rolnicze dfla pracują­
cych, a przede wszystkim dla 
zatrudnionych w PGR-ach, 
POM-ach oraz dla chłopów 
indywidualnych, którzy prag­
ną zdobyć nowe wiadomości 
o uprawie roli i  hodowli.

Zgłoszenia do Technikum 
Korespondencyjnego przyjmu 
je Oddział Szkolnictwa Rol­
niczego WRN w Szczecinie. 
Wnioski o przyjęcie należy 
składać bezzwłocznie. Nauka 
trwać będzie cztery lata za po 
średnictwem przesyłanych słu 
chaczom skryptów oraz na 
okresowych zjazdach konsul­
tacyjnych. Absolwenci Techni 
kum Korespondencyjnego o- 
trzymują ty tu ł technika — roi 
r.ika.

Ruch kołowy
na trasie wyścigu 
będzie 
w niedzielę
wstrzymany
W  ZWIĄZKU z niedzielny­

m i wyścigami motocyklo­
wymi, w dniu tym na trasie wy 
ścigu w godzinach od 5 do 8 
i od 11 do 18 wstrzymany bę­
dzie wszelki ruch kołowy. W 
godzinach tych tramwaje l i ­
nia nr. „1”  kursować będą ru 
chem wahadłowym od toru ko 
larskiego do ul. Zaleskiegct i 
od ul. Potulilckiej do Wawrzy 
niaka wzdłuż ul. Jagielloń­
skiej i  Boh. Warszawy, (ape)

PO CZEKALN IA z dawnego p rzy . 
Stanku końcowego „8 “  1 „2 “  przy 
u l G dańskie j zostanie w n a jb liż ­
szym czasie przeniesiona do nowe­
go przys ta nku  przy  w iad ukc ie  Ba­
senu Górniczego —  ob iecu je  M P K  
w  odpowiedzi na no ta tkę  „K u r ie .

JUŻ N A PEWNO codziennie i  
sprawnie będzie fu n kc jo n o w a ła  do 
stawa m le ka  bute lkow ego do do ­
m ów, bo CZPMlecz. o trzym a ło  w ięk 
szą ilość bu te lek. „

A  w ięc M H D  n ie  będzie In ia ło  
k ło p o tu  i  konsum enci będą zadowo 
le n i

TYM razem na niesfornych 
pasażerów czekała może nie­
zbyt dla nich miła niespodzian 
ka. Na moście tramwaj został 
zatrzymany i  wszyscy ze stop­
ni zostali zdjęci przez grupę 
kontrolerów MPK.

— Dlaczego jedzie pan na 
stopniu? Przecież w wagonie 
jest dosyć miejsca—zwraca się 
kontroler do zatrzymanego 
Romualda Góreckiego z „Elek 
tromontażu” .

■— A czy stopień się oberwie 
z tego powodu? — brzmi odpo 
wiedź.

- Przecież jadąc w ten spo 
sób naraża się pan na kalec­
two, a nawet na śmierć.

- Nie jestem dzieckiem, a 
zresztą jeżeli mi się coś stanie 
to sam za to odpowiadam, a 
pana to nic nie obchodzi,

Z „mądrych” wypowiedzi p. 
Góreckiego i wielu innych 
osób wynika, iż nie rozumieją 
oni, że właśnie służba MPK 
odpowiedzialna jest za bezpie 
czeństwo jadących. Wielokrot 
ne upomnienia w prasie i pla­
katy ostrzegawcze w  tramwa­
jach nie odniosły skutku, dla 
tego też od środy funkcjona­
riusze MPK, milicja i  kontro­
lerzy społeczni przystąpiła do 
bezpośredniej walki z anarchią 
wśród pasażerów.

30 mandatów karnych od 
3—40 zł., 52 doniesienia do 
Wydziału Karno-Admini­
stracyjnego MRN i 23 pasa­
żerów ukaranych dodatko­
wo za jazdę na „gapę” na 
stopniach — oto bilans śro­
dowej trzygodzinnej lotnej 
kontroli na trasie linii „5”, 
„7” i  „1”. Kilkunastu opor­
nych zawędrowało nawet do 
komisariatu MO.

A oto nazwiska niektórych 
najbardziej wytrawnych wy­
czynowców:

Zygmunt Knopa, prac. PSS, 
zam. ul. Dąbrowskiego 39/1,

Państwowy 
Teatr Żydowski
na gościnnych 
występach
w Szczecinie
W PIĄTEK 4 lipca i w sobo 

tę 5 lipca b. r. Państwo­
wy Teatr Żydowski w Polsce 
wystawi w TJeatrze ZZK ul. 
Partyzantów 2 'komedię mu­
zyczną w 3-ch aktaich (7 obra­
zach) p. t. „Wzajemna miłość” 
wg. J. Rubinszteina, w  adapto 
c j i i  D. Karpino wieża i  I. 
Grudberga (Turkowa) Muzy­
ka: Albin Wolus. Reżyseria: 
I. Grudberg.

Początek o godz. 19,15. 
Biilety do nabycia w sekreta 

rLacie TSKŻ w P.. ul. Słowac­
kiego 2, codziennie od godz. 
fi — 16 ii od 18 — 20-tej , a w 
dniu przedstawienia w kasie 
Teatru — ul. Partyzantów 2.

Jeszcze raz ostrzegamy, że 
jazda na stopniach i mię­
dzy wagonami jest bez­
względnie wzbroniona i nie 
stosowanie się do tego prze­
pisu będzie doraźnie karane.

(ape)

Gdzie
zamawiamy 
węgiel 
na zimę

| \Z IE L N IC O W E  B iu ra  Opałowe
" ro z p o c z ę ły  p rzy jm o w a n ie  za- 

nów ień na I  ra tę  opału na zimę.
I  ta k :

DBO n r. 1 — u l.  S trza łow ska 137 
-  obs łuży u lice : Jesionową, Szp il­

kow ą , Bukow ą , N ad ko le ją . Ż o ł­
n ie rską , M onopolow ą, Bogdańską, 
O rłow ską, C iesielską i  H ulską .

D B O  n r . 2 — u l. N ad O drą 39 — 
u lice : Tęczową, Koście lną , M o r­
ską, B ukow ską , Zam kn ię tą , G dań­
ską i  K o le jow ą .

DBO n r .  4 — u l.  S tudz ienna 30 
(Zelechow o) — u lice : Ludow ą, R u- 
giańską, R óży P o lne j, W arańską, 
Piańską, O liw ko w ą , Słowiczą, 
Roentgena. W ycieczkow ą ł  Auen- 
towicza.

DBO n r. 5 — u l.  Szczecińska 
(W arszewo) — u lice : Poznańską, 
K resow ą, W artys ław a, B a nd ursk ie  
go i  C ieszyńską.

DBO n r .  6 — u l. A rko ń ska  38 — 
u lice : C hopina. W szystk ich  Św ię­
ty c h  i  A rkoń ską .

D BO  n r. 7 — u l. R apackiego 3— 
u lice : S k ry tą , Znicza , Rapackiego, 
Lom py, N oczn ick iego , Sosnową i  
H a lle ra .

D BO  n r. 8 — u l. S tan is ław a D u ­
bo is 3 — u l.  Lubeck iego. C hryzo­
stom a Paska, M iedzianą. Mosiężną, 
S tan is ław a D ubois, Szczerbcową, 
K ap ita ńską , M o n tw iłła , A d m ira l­
ską.

DBO n r .  9 t 33 — u l. K ra s iń ­
skiego 13 — u lic e : Le na rtow icza, 
R odziew iczów ne j i  Reja.

D BO  n r .  10 — al. W ojska P o l­
skiego 134 — u lice : S redn iaw sk ie - 
go. Paszkiew icza. O jca B e jzym a, 
W iesław a, B o g u m iły  i  Spółdzie l­
czą.

A d resv pozosta łych  D zie ln ico­
w y c h  B iu r  o p a ło w ych  i  u lice , 
k tó re  będą one ob s ług iw a ły , po­
dam y w  następnym  num erze.

Podwieczorek w Szczecinie
a kolacja w Warszawie

Za godzinę w Poznaniu
za pó łtora  w  Gdańsku 

a za dw ie  w  Łodzi

samolotem PLL „L o t“
W BREW pogłoskom, jakoby w okresie letnim ograni­

czona była. ilość przelotów samolotów komunikacyj­
nych PLL „Lot” ze Szczecina do Gdańska, Poznania, War­
szawy, ŁodzTi i Krakowa, dyrekcja „Lotu” komunikuje, że 
letni rozkład lotów przewiduje nie tylko stałą, codzienną 
komunikację na wymienionych trasach ale ponadto na nie 
których liniach samoloty kursuJ  ̂ dwą razy dziennie.
Dla pracowników instytu- 

:ji uspołecznionych bilety 
sprzedawane są ze zniżką 33 
proc. Za przewóz dzieci od 2 
do 12 la t płaci się 50 proc. ta­
ryfy normalnej, a za młodsze 
dzieci, nie zajmujące oddziel­
nego miejsca w samolocie, ty l 
ko 10 proc. normalnej ceny 
biletu.

Szczególnie dogodna ko m u n ik a ­
c ja  je s t d la  pasażerów na  trasie 
Szczecin—G dańsk f  z pow ro tem  
S am oloty od la tu ją  ze Szczecina
0 godz 11, a p rz y la tu ją  do Gdań 
ska o godz. 12.30. P rze lo t trw a  
w ięc ty lk o  p ó łto ry  godziny. Z  
Gdańska sam o lo ty  o d la tu ją  o 
godz. 13.45, a do Szczecina w ra ­
cają o godz. 15.15. Cena pra cow ­
niczego b ile tu  na -te j tras ie  w y ­
nosi zaledw ie 68 zł.

P rze lo t do Poznania kosztu je 
48 zł, a do w arszaw y 90 z ł Sa­
m o lo ty  k u rs u ją  dw a ra zy  dz ien­
nie . O d lo ty  ze Szczecina do Po­
znan ia  i  W arszaw y o godz. 6.30
1 16.25, a p rz y lo ty  do Poznania
0 godz. 7.35 i  17.30, a do W arsza­
w y  o godz 9.20 I 19.15, z W a r­
szawy do Szczecina o godz. 7.35
1 15.55, a p rz y lo ty  do Szczecina 
o godz. 10.25 i  18.45. K o rzys ta jąc  
z te j ko m u n ik a c ji m ieszkańcy 
Szczecina m ogą udaw ać się na 
przedstaw ienie O p ery poznań­
s k ie j, zjeść ko la c ję  i  nocnym  
pociąg iem  w róc ić  po przedsta­
w ie n iu  do dom u.

Na trasie ze Szczecina do 
Łodzi, lub Krakowa przesiada 
się w  Poznaniu. Przelot do Ło 
dei kosztuje 81 zł., a do Rnako 
wa 96 zł.

Nowoczesne samoloty PLL 
„Lot”  są luksusowo wyposażo 
ne, a w  skład załogi wchodzi 
wielu t. zw. „milionerów”  lot­
niczych, to jest pilotów, któ­
rzy na samolotach komunika­
cyjnych przebyli ponad m i­
lion kilometrów. (P)

Nowe bilety
na przejazdy 
służbowe
w tramwajach

dzało nowe bilety z czerwo 
ną kreską do przejazdów służ 
bowych. Jednocześnie zostały 
unieważnione dotychczasowe 
bilety służbowe. Instytucje po 
siadające zapas starych bale­
tów mogą je wymienić na no­
we w Dyrekcji MPK. (ape)

T E A TR  P O LS K I — n ieczynny. 
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — „G łu p i 
Jaku b “  — godz. 19,15.
COLOSSEUM —  „H ra b ia  M on te 
C hris to “  —  I  seria — p ro d u k c ji 
franc. — g 17, 19. 21.
M ŁODA G W AR D IA —  „W yspa 
szczęścia" — p rod węg. — g. 16,30, 
18,30. 20 30
BA ŁTY K ' —  „K a r ie ra  w  Paryżu“ —  
prod NRD — g 16,30 18,30, 20,30. 
P IO N IER  — „T a jn a  m is ja “  — prod, 
radź — g, 15, 17, 19,
Seans no cn y  — „P o tęp ie ńcy" — 
prod, fra n c . — g 21 
H U T N IK  — S to łczyn —  „R ada bo 
gów“  —  p rod NR D  — g 18. 20. 
PRZYJAŹŃ —  Dąbie — „B ary iecz - 
ka “  —  prod, fran c . —  g 18, 20.
1 M A J — żydówce — „S kan da l w 
C lochem erle" — prod, franc. — 
g 18. 20
DYŻURY' AP TEK:
n r  1 — a l. W ojska Polskiego 49
n r  8 — u l. Roosevelta 51 
M UZEUM  POMORZA ZACHODNIE 
GO — W ały  Chrobrego — W ystawa 
p t  „S z tu ka  i  życie“ . — Godz. 
otw arcia —  w e w to rk i, czw artk i 
i  soboty od 12 — 18, środy, p ią tk i

P IĄ TE K , 4 lipca  1952 r
W iad. godz.: 5.05, 6.30, 7.55,

12,04, 14, 17. 21, 23,50.
5,10 aud d la  w s i;' 5,20 konc: 5,58 

sygnał czasu: 6,00 g lm n ; 6,10 ka ­
lenda rz  rad : 6,50 m uz. ludow a:
7.20 p leśn i różnych na r: 7,35 tańce 
1 p ie śn i lu d : 7,50 s ta n  pogody; .3,00 
m uzyka; 8,30 aud. d la  obozów 1 ko 
lo n i i  le tn ic h ; 11,57 sygna ł czasu: 
12,15 m uz; 12,30 aud. d la  w si; 12,45 
,,Ńa sw ojską n u tę “ ; 14,15 m uzyka; 
14,30 konc; 15,09 k o m u n ik a t o sta  
n ie  w ód; 15,10 „N a rod z in y  m i­
s trzów “ ; 15,30 aud. d la  św ie tlic  
dzlec; 16,00 m uz.. 17,15 m uz; 17,45 
„C h in y  Ludow e b u d u ją  now e ży. 
cle“ ; 18,00 m uzyka; 18,30 rad. K lu b  
R ac jona liza torów ; 18,50 „O  ty m  1 
ow ym “ ! 19,30 m uz. i  ak tua ln ośc i; 
20,00 Lu dz io m  P la nu  6-letnicgo; 
20,40 aud. lite racka ; 20,58 s ta n  po . 
gody; 21,26 w iad . spo rt: 21,30 m u­
zyka ta n ; 21,45 zagadka lite racka ;
22.20 „N a  dobranoc“ .

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA

6,15 „W  ry tm ie  p o lk i“ ; 8,20 ry ­
ba ck i serwis m orsk i; 8,50 m elod ie 
Straussa; 13,15 ryback i serw is za­
lew o w y; 13,20 konc; 16,20 wiad. 
Pom Zach; 16,30 „W5’k on a j p la n !" ) 
16,35 le kk ie  piosenki; 16,50 aud 
m łodzieżow a; 19,00 m uzyka ; 19,2Ó 
ak tua ln . sportow e; 21,30 aud d la  
zagranicy; 22,00 m uz. rozr; 22,15 Z 
IV  M lę dzyn a r T u r . Szach; 22,20 
m uzyka rozr; 22,30 aud. d la  zagrani 
cy ; 24,00 ryba ck i serwis m orsk i.

K IER O W C A M I, któ rzy niszczą dro 
gę d la  pieszych okazali się s tefan 
S idorko i  Łu c ja  R udnicka, na k tó  
rych  M O  po przeprowadzeniu do­
chodzeń sporządziła doniesienia kar 
no - adm in istracyjne .

Jednocześnie MO zw róciła  się do 
M RN  z prośbą o w ystaw ienie odpo 

- w ied n ich  ta b lic  ostrzegawczych.

Unieważnia sią bilety 
Żeglugi Przybrzeżnej

odstem plow ane da tą  29. V I. 52 r .  ja k  rów nie ż 
p-zestem plow ane na 13. V I I .  52 r „  k tó re  b y ły  
sprzedane na w yc ieczkę  .do M iędzyzd ro jów , 
k tó ra  n ie  doszła do sku tku .

D o tyczy  to  b ile tó w  od n r. n r . 96857 do 96906 
i od 95350 do 95849. , .

Z w ro t o p ła ty  za b ile ty  dokona kasa W oj. 
Z w ią zku  p ryw a tn e g o  H and lu  i  Usług u l. B o gu ­
rodz icy  la  w  godz. od 8 — 15-ej do 8. V I I .  b r.

B ile ty  przedstaw ione po 8. V I I .  52 r .  n ie  bę­
dą honorow ane.

OGŁOSZENIA DROBNE

TR ZY M IE S IĘ C ZN E  no­
woczesne koresponden­
c y jn e  k u rs y  księgowos 
ci. Łó dź  — s k ry tk a  163.

D W U M IES IĘC ZN Y ku rs

SPRZEDAM  m eb le  róż­
ne i  kuch en kę  gazową. 
Ostraw icka N r 3 godz.
17 -  19. 2657-G

SP RZE DA M  samochód 
osobow y m a rk i ..Han­
sa”  w  d o b rym  stanie. 
W iadom ość: A l. Pow - | 
s tańców  30 a m 4.

2659-G l

ZAM IEN IĘ po kó j z
kuch n ią  w Sopocie na
w iększe m ieszkan ie w
Szczecinie na i chę tn ie j

na Pogodnie Wiadomość
Jana S ty k i 25 — 1.

2667-G

P O SZU KU JĘ p o ko ju
zgłoszenia: lip ca  6/6.

2673-G

RÓŻNE

2» C ZER W C A W Szcze 
d n ie  zag inę ła k lacz 
m aści o iem no-gniadej 
na czole ły s in a  w zrost 
1 m 55 cm. K to  posia­
da w iadom ość o w /w  
ko n iu  pro s i s ię o po­
w iad om ie n ie  na jb liższe­
go K o m isa ria tu  M.O.

2 L IP C A  p rz y  A l.  W oj 
ska Po lsk iego znalezio­
no paczkę. Zaw artość 
suk ie nka  i  m ate ria ł.
W iadom ość: śląska

33/11. 2664-G

U N IEW AŻN IEN IA  
I ZGUBY

W IA T R  S tan is ław  zgła 
sza zgu b ie n ie  s ta łe j 
p rze pu s tk1 na w ejście 
do p o rtu  Szczecin.

2674-G

P O W IC K I Józef syn  
F ranc iszka zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m eldu nko 
w e j w yd . przez PGRN 
Radziszewo, po kw ito w a  
n ia  a n k ie ty  na odb ió r 
dow odu osobistego, 
po tw ie rdze n ia  na o d ­
b ió r  paszpo rtu , k s ią ­
żeczki U bezpieczaln i. 
Zna lazcę proszę 
z w ro t ni adres: w ieś

N r. 2 gm .

M IZ Y N  E lżb ie ta  córka 
W illy  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yd . przez- G R N  B ro j­
ce, oraz k a r ty  m y ś liw ­
sk ie j na nazw isko M i-  
zyn  Józef w yd. K o ło  
M yś liw sk ie  B ro jce .

2670-G

K U L E S Z A  S tan is ła w  
syn  Jana zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yd . przez GRN 
Po lice  oraz k a r ty  re- 

2665-G I pa tr iacy jne j, 2669-G

R O G A LIŃ S K I S tan is ław  
Tomasza zgłasza 

zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yd . w  Szczeci­
n ie , leg. Z w . Zaw . Prae. 
żeg lug i, leg. s łużbow ej 
w yd . przez PRO Szcze­
c in  i  odc inka a n k ie ty  
na dow ód osobisty.

2666-G

S K U R C ZY K  H anna cór 
ka  Józefa zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yd . przez PMRN 
w  C iechanow ie. 2668-G

ZAG U B IO N O  leg . Zw . 
Zaw . w yd . przez ZZU P 
Szczecin na nazw isko 
Chudzia E dw ard . 2683-G

BO R K O W S K A  Teodozja 
córka  S tan is ław a zgła­
sza zgu b ie n ie  k a r ty  mel 
du n ko w ę j w yd . w  
Szczecinie, p o kw itow a­
n ia  a n k ie ty  na dowód 
osobisty i  p o kw ito w a ­
n ia  z Sądu na odb ió r 
m e try k i. 2662-G

O L E K S Y  W ik to r ia  có r­
ka W ładysław a zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e'd '.i:: 
ko w e j w yd . w  Szczeci­
n ie , od c inka a n k ie ty  na 
od b ió r dow odu. 2661-G

S Z U S T A K IE W IC Z  Z b ig ­
n ie w  zgłasza zgubienie 
p rze pu s tk i N r. 24983 na 
w e jśc ie  do po rtu .

K O TO W S K A  Janina 
córka  K az im ie rza  zgła­
sza zgubienie k a r ty  mel 
d u nko w ę j w yd . przez 
PPRN  w  Puław ach.
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Kolarze
przygotowują się 
do dorocznego 
wyścigu
„Dziennika 
Łódzkiego“
13 EDAKCJA „Dziennika 

Łódzkiego“ organizuje 13 
Lipca po raz 7 z rzędu dorocz­
ny wyścig kolarski, który co 
roku cieszył sie dużym powo­
dzeniem i  obok najbardziej po 
pularnych zawodników groma 
dził na starcie liczna młodzież 

miejska i  w iej- 
ska. W roku u- 
biegłym liczba 
startujących wy 

*1 nosiła Ponad 
Ę 1 kolarzy.
fM L fiE m  J  Obok w.yści- 

gu głównego o 
* !  ouchoif prze- 

I r  chodni „Dzien­
nika Łódzkie­
go“ dla ząwod- 

ników licencjonowanych prze 
widziano również wyścigi na 
75 km. na niezwykle malow­
niczej trasie dla kartowiczów 
i  na 25 km — dla turystów.

. Już w tej chwili do wyścigu 
zgłosiło sie wielu znanych ko­
larzy Polski. Dalsze zgłoszenia 
przyjmuje redakcja „Dzienni­
ka Łódzkiego“ Łódź. ul. Piotr­
kowska 96 tel. 208-95.

Dla zwycięzców trzech wy­
mienionych wyścigów przewi­
dziane sa obok pucharu prze­
chodniego inne cenne nagro- 
dv.

Zawodniczka
Górnika Zabrze

w niedzielnym
wyścigu
motocyklowym
Nie c o d z i e n n y m  wydarzeniem  

je s t ud z ia ł w  w yścigach m o to ­
cyk low ych kob ie t. N iespodziankę 
tego p o k ro ju  z rob iła  zawodniczka 
G ó rn ika  Zabrze J u lia  Bachowska, 
k tó re j zgłoszenie na p łyn ę ło  wczo­
ra j do szczecińskiego oddzia łu 
P ZM ot Tak w ięc w k a te g o r ii m a­
szyn w yścigowych o pojem ności 

125 ccm  oprócz 
czołow ych zaw od­
n ik ó w  Po lski u j ­
rzym y na  starcie 
je d n ą  kob ie tę . Po 
na d to  w czoraj na ­
p łyn ę ły  zgłoszenia 
czołow ych zawod­
n ikó w  C e n tra lne j 

S ekcji M oto row ej 
ZS B u do w la n i 
W id z im y  w  n ich  
nazw isko ru ty n o ­

w anego zaw odn i­
k a  Szczurowskie­
go w ka teg orii 

125 ccm. k tó ry  na I  e lim in a c ji w 
Warszawie za ją ł 2 m ie jsce, zaś na 
I I  w  B y to m iu  4 .te, zwycięzcy X I I I  
zawodów o „Z ło ty  Kask Poznania“  
W łoda rczyka w ka teg o rii 250 ćcm , 
zwycięzcy 0bu dotychczasowych e ii 
m in a c ji w ka teg o rii 250 ccm Pu- 
z ia. k tó ry  w eźm ie ud z ia ł w  biegach 
k a te g o r ii 250 i  500 ccm, zdobyw cy 
I  m ie jsca w  zeszłorocznych szczecin 
sk ich  w yścigach 250 i  500 ccm M ar 
kow skiego oraz Dąbrowskiego w  ka 
te g o rii 500 ccm, k tó rą  to  ko n ku re n  
c ję  os ta tn io  w yg ra ł o n  w B y to m iu  
przed Z ym irsk im

O dalszych zgłoszeniach czoło­
w ych zaw odników  pow iadom im y w 
num erach  następnych.

Kurier z wizytą u pływaków kadry B

Utalentowana młodzież
z ca łe j  P o lsk i

trenuje na „Głębokiem
pod ok iem  trenerów  Knausza i R am oli

Czy GKKF zapomniał 
o szczecińskim obozie

tylko część winy za to. Do­

PRZED rozpoczęciem każdy 
go treningu zawodnicy wysłu­
chują poleceń trenerów, po 
czym każdy otrzymuje indy- 

idualną „receptę”  i  odrabia
tychczas bowiem prowadzi swoje kilometry.
my obóz tak na „słowo ho­
noru’’. Pomimo że trwa on 
już przeszło tydzień, odpo­
wiedni wydział G KKF nie 
raczył zawiadomić oficjal­
nie o tym WOSS-u że taki 
obóz u nich się odbędzie. — 
Obecny przy rozmowie tre­

ner Knausz, który już rozdaie 
l i i  funkcje zawodnikom doda 
je swoje spostrzeżenia.

TRZY K ILO M ETRY W  
WODZIE

(foto S. Cieślak)

K IEDY PRZED kąpielisko na „Głębokiem” zajechał du 
ży ciężarowy samochód z kadrą pływaków, wśród 
licznych plażowiczów nastąpiło poruszenie. Co cie­

kawsi opuszczali swoje „grajdołki’’ z piasku i  przenosili 
się na drewniany pomost by obserwować trening czoło­
wych pływaków z całej Polski.

\ \ /  ŚRÓD lic-ande zebranych 
’ ’ widzów, widać wiele zna 

nych szczecińskich sportow­
ców z zaciekawieniem przy­
glądających się treningowi, są D  RZEClĘTNY wiek . zawo- 
m inn. bokserzy Gwardii A dnika nie przekracza 17 
koszykarze i wszyscy prawue, lat. Młodzież ta trenuje je- 
rńłodzi saczecińscy pływacy, dnak bardzo intensywnie i 

IV| A  SZCZECIŃSKIM obo- chcąc by odbyło się to bez szko 
-*• 'zsie pływackim kadry B dy dla organizmu musimy za- 

jest prawie sama młodzież, wodnikom dać możliwe jak 
Dobrze więc stało się, że tych najlepsze warunki.
20 zawodników i zawodniczek Wystarczy powiedzieć, że 
dostało się pod opiekę dosko- przeciętnie dziennie na trenin 
nałego trenera KNAUSZA, gu zawodnicy przepływają po 
„Szczeoiński”  Węgier, jak n ikt na(* 3 tys. metrów, 
inny, umie zaskarbić gębie za Czy może pan już coś po- 
ufanie młodych zawodników, wiedzieć o formie*« zawodni- 
umie do nich podejść i. za- ków?
ehęcić ich do ciężkiej, żmud- Mógłbym, ale na razie wolę 
nej pracy nad podniesieniem nie mówić. Zresztą sprawdzia 
wyników. Drugim trenerem nem formy będą pierwsze 
na szczecińskim obozie jest kontrolne zawody które orga 

„SZCZECIŃSKI”  Węgier Ślązak RAMOLA. Ci dwaj nizujemy w sobotę w Stair- 
trener pływacki Michał Kna- bidziie muszą pamiętać o każ- gardzie. Spodziewam się że 
usz (na zdjęciu) jest chyba dyin zawodniku, muszą indy- padnie na nich kilka dobrych 

aj bardziej łubianym wycho- widualme dostosować do jego wyników. 
waiccą pływackiej młodzieży. możliwości treningi muszą wre Przypuszczam że wiele mło 

szczecińskim obozie Kadry szcie »prawdzie czynione po- dzieży, która według opinii 
B znajduje się obecnie sama ŝ ^Py. A Przy dwudż estu niektórych trenerów znajdo- 

w ill pływakach zajmuje sporo wa6 ^  miała aupełaie bez 
formy, w  najbliższym czasie 
zrobi miłą niespodziankę. Ale 
to już pokażą następne zawo-

C . r „  sor-oirci-nr dy kontrolne które w  połowieAŁŁ fcALZliSUŁ mówi E przeprowadzimy, praw- 
" w ”  Pcae- dopodobnie na Głębokie™. -

młodzież. Na pewno 
wśród tych pływaków dzięki o- CZ3SU- 
piece Knausza zrobi duże po­
stępy.

(foto S. Cieślak)
KTO NIEDOPATRZYł

Nowy rekord 
świata
ustanowiła
sztafeta Ukrainy
Y Y  KIJOWIE reprezentacja 

lekkoatletek Ukrainy u- 
stanowiła nowy rekord świata 
w sztafecie 3x800 m. osiągając 
6:38,4. Wynik ten jest lepszy 
o 6.4 sek. od poprzedniego re­
kordu ustanowionego przez re 
prezentacie ZSRR.

Sztafeta Ukrainy biegła w 
składzie: Czornoszczek, Bara- 
howicz i  Pletniewa.

'- 'k ie row n ik  obozu, 
wodniczący Sekcji Pływa­
nia St. KKF-u RUDKA, że 
trenerzy są tak dobrze do­
brani. Już od pierwszych 
dni potrafili na obozie wy­
tworzyć swobodną atmosfe 
rę, a mimo to dyscyplina 
panuje tu jak rzadko kiedy.

Przewidziny był udział 
czterech trenerów, dotych­
czas jednak z niewiado­
mych przyczyn pozostali 
dwaj nie zjawili się.

Zakwaterowani jesteśmy 
w szczecińskim WOSS-ie. 
Warunki nie są najgorsze, 
ale,., mogłyby być lepsze. 
Trochę początkowo kulała 
sprawa wyżywienia. Było 
ono bowiem dość nieregu­
larne. WOSS jednak ponosi

Stal -  AHG Wiedeń
2:0 (0 :0)
w hokeju na trawie
traw ie  m iędzy reprezentacją ZS 
S ta l a w iedeńską d rużyną Akadem ! 
scher Hockey C lub zakończyło śię 
zw ycięstwem  hokeistów  po lsk ich 
2:0 (0 :0).

Mecz s ta ł na dobrym  poziom ie. 
H oke iści polscy -dz ięk i w iększej 
szybkości w yg ryw a li w iększość po ­
jed ynkó w  i  m ie li przez ca ły  czas 
spo tka n ia  przewagę. Goście zade­
m on s tro w a li dobre opanowanie te 
chniczne. ‘

Piłkarze CSR
p rzyby li
do Moskwy

O MOSKWY przybyła 
*^n a  zaproszenie wszech- 

zwiazkowego KKF repre­
zentacja piłkarska CSR. Piłka 
rze CSR rozegrała w Moskwie 
kilka towarzyskich sootkań 
czołowymi drużynami Związ­
ku Radzieckiego.

Kolarze walczą
o mistrzostwo 
Polski
w NIEDZIELĘ 6 bm. roze­

grane zostana w Wawrze 
koło Warszawy indywidualne 
szosowe mistrzostwa Polski na 
trasie 30. 50 i  200 km.

Organizatorem mistrzostw 
iest ZS Gwardia.

Młodzi tenisiści
na obozie
w Wejherowie

n io ró w  tenisow ych Na obozie zna j 
du je  się 16 ju n io ró w  m . in n  Sa. 
Waszkiewicz (C W K S ), -Lu tk iew icz  i 
Jas ińsk i (O gn iw o Sopot), D ie tr ich , 
W ilczek (S ta l G liw ic e ), P ieczonka 

(G w ard ia  K ra ­
ków ) oraz F ilip e k  
(S ta l Radom ). 
K ie ro w n ik ie m  o- 
bozu je s t Bo row . 
czak. F un kc je  tre 
nera p e łn i Beł- 
dow ski oraz in ­
s tru k to r  Faron 
Obóz potrw a dó 
dn ia  19 lip ca  br.
■ W  dn iach od 10 
— 19 bm . odbę­
dzie się w Sopo­
cie obóz dla n a j­
lepszych m ło d z i­
ków  tenisow ych 
P o lski pod kierów  
n ic tw e m  trenei 
N iestro ja .

— Nie cała! Stary sędzia Naiiruz-bek jest tak­
że człowiekiem mądrym. Dzisiaj słyszałem co 
mówił Nauruz-bek. W tak poważnej sprawie 
wszystkim nie zaszkodziłoby wysłuchać jego 
rady.

Dwa chude byki szeleszczące kłosami chodziły 
bez pośpiechu po klepisku. Stuk kopyt przeszka 
dzał mieszkańcom wąwozów słuchać Isofa. A on 
na pewno chce powiedzieć coś ważnego. Miesz­
kańcy wąwozów, siedzący na głazach, zeszli 
na placyk i w  milczeniu rozłożyli się dookoła. 
Isof przekonany, że wszyscy będą go teraz słu­
chać z uwagą, zwiesił z kolan brązowe ręce i 
nie patrząc na ludzi, lecz na byki, powiedział:

— Kendyri wrócił z Jachbaru.
Umilkł. Wszyscy czekali co jeszcze powie. 

Lecz Isof nie spieszył się. Cóż w tym nadzwy­
czajnego? Kendyri wiele razy chodził do Jach­
baru i  wiele razy wracał. Może w  Wysokich 
Górach zaczęła się wojna? A  może ismalicki 
żywy bóg żąda nieprzewidzianych danin od mi­
lionów wiernych? Jeżeli tak — to rzeczywiście 
ważne: kto z mieszkańców Sjatangu nie powi­
nien płacić daniny Aga-chanowi? Od czasu, 
gdy nie ma w  Sjatangu pira, n ikt nie upominał 
się o daninę. A jeżeli Kendyri -przyniósł wiado­
mość o odwiedzinach Kalifa, który zażąda od 
mieszkańców Sjatangu całej należności od 
razu?... •

— Mów, Isof! — nie wytrzymał właściciel je­
dnego z krążących , po placyku byków z siwą, 
jakby wypłowiałą brodą.

— Powiem — podniósł głowę Isof, otrząsając 
się z głębokiej sadumy. — Kendyri wrócił — po 
wiedział na ucho kupcowi, kupiec opowiedział 
Nauruz-bekowi... Znacie Aziz-chona?

lE W C M M I
Kto o nam nie słyszał? — Odpowiedział właści 

ciel byka. — Potężnym chanem był.
— On i  teraz jest potężnym chanem! — z po­

wagą powiedział Isof. —; Cały Jachbar jest mu 
posłuszny. Droga do dużych miast prowadzi 
obok jego osiedli. Zechce — zamknie drogę. 
Zechce —  nie przepuści towarów Mirzo-Chura. 
Potężny władca!

Isof znów zamilkł. Gdy zwyczajny fakir, podo 
bny do Isofa zaczyna przemawiać z powagą, na 
leży słuchać: na pewno ma jakąś ważną sprawę 
w zanadrzu. Wszyscy czekają, co powie.

— Na wiosnę Aziz-chon chciał sobie kupić 
młodą żonę. Z naszych gór wziął piękną żonę. 
Zapłacił za nią czterdzieści monet. Kocha ją. 
Dobrze się u niego miała. Nazywają ją — słyszę 
liście to imię? — Nisso.

—  Jaka Nisso? — szybko zapytał Karaszir.
— Czy to nie ta...

— Ja mówię Karaszir! — podniósł głos Isof.
—  A może ty  teraz będziesz mówić?

Mieszkańcy wąwozów spojrzeli na siebie.
Karaszir umilkł.

— Wa! — uderzył się po kolanie Isof. — Ta 
sama! Ta podła kreatura uciekła od Aziz-chona, 
a my, głupcy, wpuściliśmy ją do naszego osie­
dla. Mieszka u mężczyzn, a my milczymy! 
Gniew Aziz-chona spadnie na nas!

Ostatnie słowa Isofa pełne były grozy.
Milczący mieszkańcy wąwozów wyczuli ją. 

Źle jest, gdy władca gniewa się na maluczkich... 
Każdy z ludzi, którzy siedzieli dookoła Isofa my 
ślał po swojemu, ale każdy z nich rozumiał, że 
sprawa ta nie jest bynajmniej sprawą prostą. 
Gdyby nie nowa władza w Sjatangu, należałoby 
wygnać kobietę i  oddać ją Aziz-chonowi i po­
wiedzieć mu: nie wiedzieliśmy kim ona jest... 
Ale teraz kobieta jest t^Szo-Pira i  Bachtiora! 
Wszystko może się skończyć nie wiadomo jak...

Zrozumiał to również Karaszir i  rzek:
— A może teraz Aziz-chon nie zechce je j już 

wziąć do siebie. Wyklął na pewno taką żonę!
— Wyklął? Wszystko jedno z początku będzie 

chciał, aby mu ją zwrócić. Co on zrobi potem z 
niewierną żoną — wcale nas nie obchodzi. 
My powinniśmy ją zwrócić mężowi.

— Szo-Pir nie pozwali! — powiedział z prze­
konaniem Karaszir. — Teraz sa inne czasy'.

— Co nam Szo-Piir! Obcych słuchamy!
— On nie iest obcy. Troszczy się o nas!
— O siebie się troszczy. Ręce ma długie! — 

przerwał mu z rozdrażnieniem Isof.
— Nieprawda! — wykrzyknął! któryś z mło­

dych.
— Ja też uważam, że to nieprawda! — zerwał 

sie z kamienia dnny.
Karaszir nabrał odwagi, zerwał Me również i 

urzytrzymuiac owcza skórę, podszył do Isofa:

Bokserzy będą 
na cz?s

- mówi trener Sztam 
na zakończenie obc u 
przedolimpijskiego 
we Wrzeszczu

OBÓZ bokserski we Wrzesz 
czu został już zakończony. 

Pięściarska kadra olimpijska 
zjechała do Warszawy, gdzie 
na Bielanach bedzie oczekiwa 
ła chwili odjazdu do Helsinek.

W ostatnich dniach istnienia 
nadmorskiego obozu rozma­
wialiśmy ze Sztamem:

— W iakiei formie znajdują 
sie zawodnicy?

— Trudno w tei chwili mó­
wić o formie, krystalizuje sie 
ona dopiero. Nie wszystko iesz 
cze wychodzi. Jednak popra­
wa iest widoczna. Zawodnicy 
na Olimpiadę będą przygoto­
wani. iak należy. Kasperczak. 
odpadł w „przedbiegach“ . gdyż 
nie był w formie. Nie okrzepł 
ieszcze w  kategorii koguciej i  
brzvzwvczaionv był do lżej­
szych partnerów. Drogosz po­
prawia sie stale, mimo bra­
ków. iak przechodzenie z ata­
ków z oartii górnyćh na dol­
ne. Gościański rokuje dobre 
nadzieie i  czyni postępy. Grze 
lak iest nie dość szybki (brak 
refleksu), a Antkiewicz potrze 
buie ieszcze czasu do nabrania 
pewności i  fromy.

Na ogół Sztam iest zadowo­
lony. choć nie ukrywa, że wie 
lu zawodników nie potrafi na 
dać płynności akciom.

— Jak słyszeliśmy, w czasie 
obozu we Wrzeszczu wprowa­
dzono dla zawodników dzien­
niczki z rubryka „moie błędy". 
Czy tak iest istotnie?

— Dzienniczki wprowadzili­
śmy w tvm celu,, aby zawodni 
cv mogli notować wszystkie 
istrukcie.

W rubryce „moie błędy“ sa 
takie uwagi iak na przykład: 
..uważai na prawa stopę“ , „ie 
steś za sztywny“ , „więcej pra­
cuj w zwarciu“ , „cześciei kon- 
tru i“  itd.

Jestem przekonany, że dzień 
niki tego rodzaiu przyniosą 
dużo korzyści pięściarzom.

do 24 sierpn ia
___.. Krakowie in d y w i

dualne Szachowe M istrzostw a Pol­
sk i kob ie t W ce lu  w y łon ie n ia  n a j­
lepszej szczecińskiej szach istk i, k tó  

ra  b y  reprezento­
w ała nasze w o je ­
w ództw o w  tych  

zawodach, 10-go 
lipca  o godz 18 
zostaną p rzepro . 
wadzone w  św ie tli 
cy W K K F  e lim in a  
cje. Mogą w n ich  
brać ud z ia ł zrze. 
szonc ja k  i  rów ­
nież niezrzeszone 
zaw odn iczki Zgło 
szenia do 9 lipca  

p rz y ju m je  Sekcja Szachów W K K F , 
pok N r. 17. codz ienn ie  w godz 8— 
15.

* * *
W  G D Y N I zakończyły się zawody 

p ływ a ck ie  z udzia łem  zaw odn ików  
CWKS i  Ogniwa. Zawody te  n ie  b y  
ły  pu nktow an e i m ia ły  cha rakte r 
propagandow y. W  os ta tn im  d n iu  za 
wodów od by ł się mecz p i łk i  w od. 
n e j m iędzy drużyną CWKS i  Ogni 
wem Zw ycięży ł CWKS 4:0 (2:0).

Redakcja — Szczecin, u l. H o łdu  
P ruskiego 8, I  p t r . T e le fo n y : se­
k re ta ria t 44-97. sek re ta rz  odpow ie­
d z ia ln y  24-28, d z ia ł m ie js k i 62-64, 
dz ia ł kore spo nd en tów  te re no w ych  
44-97 d z ia ł spo rtow y  44-66. „ S y ­
gn a ły ”  44-40, red  nocna (po godz 
20) 25-14, da lekop is  66-56. Red. 
naczelny p rz y jm u je  w  godz. 12— 
13 sekre ta rz  w  g. 11—13 N ie zam ó­
w ion ych  ręko p isów  nie '.wraca się. 
Ogłoszenia p l H o łd :. P rusk iego 8, 
I p t r . Z am ów ie n ia  I w p ła ty  na 
prenum era tę  (4 z ł 50 gr m iesięcz. 
nie> p rz y jm u ją  w szystkie urzędy 
pocztowe i  listonosze.

i


